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Wielkim częfło dla mnie byla po". 


dziwieniem dziwacka ra iMmaxyma, = 


kata podczas w fzkołach birzy mywa- 
no,y ktora fię w tym dawnym lacińfkim 
zawiera wierfzu: A /ciat hoc alter, feire 
tuum nihil eh. to deft: że umiejętność 
ludzka nic nie ięft, jeżeli ieft drugiemu 
udziałem wiadoma.. Nie masz więkfzę: 
go ukontentowania dla dobroci lafka= 
wego przyrodżenia, iako modz za dość 
| uczynić lub oświecić rozum. drugich: 
| Moglbym przydać, że ta przyfluga na: 
turalnie ma (woią nadgrode, ponieważ 
to mię podobna, aby, czymięcemu, kor 
*rzyści iakiey nie przynoiła. Czyta» 
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nie xiąg, rożne okoli:zności y potrzeby i 
#achodzące w ciągu życia ludzkiego, | 
podaią nam codziennie materyą do ke 


-ślenia y uwagi. -Jet też nam nie mniey | 


naturalna żądać, aby myśli nafze byly | 
przyodziane w flowa, bez ktorych iet | 
trudno namże famym mieć onych la 


„sny wyraz y należyte polęcie > gdy i ie 


tedy tak widziemy wyrażone, nic nam 
tak nie odkrywa ich przyzwoitoś:i 


lub falszu, iak (kutek, ktory fprawuią 


w umyśle drugich. | 

Mogę fię poniekąd chlubić, że wp- 
fmach moich rożne traktowalem mate. 
rye, y żepodałem wiele mażym ftofu- 
iących fię do fpołeczności życia obym | 
watelfkiego, 0 ktorych wielka. część 
Czytelnikow moich nie wiedziała, albo 
też mala liczba tych, ktorzy fakikoF- 
wiek onych mieli w fwey myśli wy= 
TAZ, zapattywała fi fig na nie iak na tyle 
taiemnic, ktore dla (wego tylko żądała 
zachować używania, niechcąc ie nigdy 


"w pofpolitości wfzyfikim udzielać. 


"Fo zaś, co niię w tym rozumieniu utwier, 
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dza, ief, żem wiele odebral. rożnych liv 
Row od: moich korrefpondentow, kto* 
szy mi za zie mieli: żęm umielętność na 
dyfkrecyg pofpolltwa podały em z niey 
uczynił, iako mi fię z nich. ieden 


wyraża, publiczną niby nierządnicę. 


Drugi żali fig na mniś, żem taiemnice ro* 


ftropności, y kryte fprężyny Polityki, 


przed oczy wfzech ludzi wyfławił.. 


" Podlość umyfln, ktora fię wydaie, w. 


tych lifach, tym iefł mniey dziwniey= 


sza, żefię we wfzyftkich prawie wie” . /. 
kach dawała: widzieć. Mamy dotąd: 


iefzcze lift ALExaNDRA Wielkiego, 
ktory do Nauczyciela (wego ARYSTO; 
TELESA Ww tym pisał, że ten Filozof pi- 
fma fwoie niektore: na świat wydal. 
Zali fig tam Zwyciężca Persow na nies 
go, żeto do wiadomości: wfzyfłkich 


 podał,czego uczył go w fzczegulnościy - 


tak rzecz zamyka ; iżby wolał raczey 
przewyższać : ofłatek ludzi wienc ią 
iak potega. 


Ludwika de Papita, Hrabina BA A > 
„ Wielce rozumna Dama, urażała fię także 
moçno,iż ow fławny, między nczonemi. 
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( Hiszpanami GżacyAN A na wis | 
dok publiczny {woy ÓW pod tytu | 
tem; Discreto. ten pozór urazy fwoiey | 
biorąc: "iż w nim Auchor odkty wał. po: 
fpolitemu ludowi te maxymy, ktore tyl; - 
ko żachowanć bydź miały dla. wiado: 
mości wielkich y znakomitych ofob. - 

Wielu uztiaią, iż iet tak wielka grun: 

` towność w tych żarzutach, że na ufpra+ 
wiedliwtienie Authórów; ktorych dopie: 

- ró mianowalem, twierdzą : iż oni przes 

to' umyślnie. ftylu ciemńęg ro, y zawiłe, 

Bo żażywali, aby ich pisma nie mogly. 
bydź żrozumiane, krom od maley lič; 

by. „Gzytćlnikow, 

fPetsrosz, Satyryczny Rymobie: k 

; wińyśłnie pokazywał fig bydź zawilym, 

- wińfżey iędnak pobudki,ż tym wyt 
Kii tak fię tym obrażał P,Cowky uczo= 

ny Angielczyk, że o nim w te flowa 

- €o tednega: ż przyiacioł fwoich napi- 

| Bał, Mowisz mi W. M. Pań, że fię nie 

„możesz odważyć fłanowić, czy PER= 
-jpsrvśz ieft dobry albo ladaiaki Rymo- 
spit, Ponieważ go W.M: Pan niet ro» 
para otóż ia dla tey famey. przy 
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 sczyny fadzę y. fłanowię : że ief nie 


„dobry Pota. 
# Cożkolwiek bądź, ta fztuka pisania 


„Mposobem niezrozumianym, bardzo fi fig 
| [byla daleko zapuściłą, y znalazla na= 
|śladowcow = wielu; nawet nie bardzo, 
if dawnych Autorow. Uwaążywszy po- 
 |wfzechną fkionność, ktorą ludzie maią 
w fzperaniu taiemnic; A przytym zalea 
|tę y fławę, ktorey wielu nabyło przez 


zawiłe terminy,y zakrętne mowienia fpo» 
foby, uwiklawszy w nich fwoie myśli ; 
pofłanowili -y oni; aby fię zawilszemi 
bydź pokazali, pisać bez żadnego my* 
śliukładusy rzeczy poznania. Ta fzta- 
ka pomieńionym od wielu fiawnych 
Autorow praktykowana. fposobem, je- 
dyńie zawifła na tym: aby na los fzczę: 
ścia pewną liczbę flow wybrakowanych 
puścić, ktore tok ksztaltny y gladki o= 


krąglych formuią peryodow, 4 tym 
czalem cieka wemu Czytelnikowi taras ` 
| nie zoftawić, aby w. nich fenfu praw=" 
JE dziwego, domyflem, fwoim dochodził, 


ieśli może, 
"Cosi ę. więc czeko. trafia, dak. w pro- 
1, doi tydz 
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zie wielu, tak częściey w. wierfzu niez || 
ktorych: acz fię to y dawniey trafiało, | 
lubo nie z „wielką w prawdzie chwałą, | 
iako fię iaśnie pokazuie, w owych pam» || 
patycznych, y entuzyazimem fiak' pe 
cherz. nadętych, 4 niekażdemu dłarza- 
wiłości ztózimianych NERONA wier 
fzach, z ktorych te iefzcze w ułomkach 
zabytkiod Poryusza wiekowi nafzemu 
qochowatie, niech flażą ciekwemu' o+ 

nych. Gzytelniko wi za prokę Rymo- 
twotlkiego piora, y dowod-nie pofpo. | 
litey weńy w tym uwieńczonym bob. 


kami ale nie laurowemi Poście. | 
Torva Mimalloneis implerunt cornua bombis, 
į Ervraprum yizula caput ablar Wea faperbo 


Baffaris, & lyycem Mane; flezura corymbis 


Evion kwa reparabjlis adsonaż Echo, * | 
= s—  Betynibius Adtyn, | 

Et qui Dieil dirimebat Nerga delpbin. **. 

Colla Cyrheriaca Jplendenc agitata colimba." 


EDA ktorzy zażywali iekoę 
glifikow, dla wyrażenia rożnych rze 
Czy, reprezentowali człowieka, ktory, 
fwg umieiętność y fwoie wynalazki w 
fobie tylko ukrywał; przeż wyobraże- 

mięs” 


U* Persi Sat. 1. v.96: ldeni bicy v, pos *** 
Seneca natural. gaafe Voa 
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[nie latarni ze wfzech firon zaw atey 
|ktora aczkolwiek we wnątrz oświeto. 
Raj; nzymnieyszego iednak światła w 
©kołó ftoiącym nie użyczała: Co do 
mnie, ktory gotow iefteih czasami to 


'|ietio do moiey przyiść mogło «wiadde 
| mości,y coby fis. zdawało być godńym 
| fwoiego fzacunku, wolalbym żeby mię 

| taczęy przyrownano do kagańca; ktory 
| paląc fie y świecąc dla wygody. prze- 
| chodzących, w fobie fię hifzczy, trawi, 
„dogory wa. 

Zakończę tę rzecz kilarną zi w 
ktorym RósENcREUTzZ był pochová. 
| ny. Jet dolyć wielu ktorzy wiedzą, że 
| ten flawny Chimik ufłanowił był fektę 
iakąś Adeptow pod (weim imieniem, 
to „ięft towarzytwo Braci WERS 
krzyża; y że Uczniowie iego fadzą fi hę 
zawfze na dowe Wyńalazki, ktorych nie 
` powinni, wedle obowiązkow fwoich, 
żadney udzielać wiadomości, refzcie 
rodzaiu Nagie. związku z niemi nie 
maiącey. 

Trafilo fig, w jedeń elanik z „pd 

trzeby 


ufzyftko udzielać publico, cobykolwiek 


repak tylko kto nogą nani naftąpił, fprawiały nas 
turalnie te wfżyftkie fkutki, ktore z poiufżenia - 


jak poftżpił, tak wielki #ofkot filnym uderzeniem 


'wieyfki do grobu ż rożlicznym światłem to Jatarni 
„z śpiży, nic innego nie była, tylko mifternym fżtuki 


klepie ż ruchomych tarcie była ułożona; maiąc 
P 3 y ; mala 
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tizeby głębiey nieco na tym mieyscù kopiąt,gdzie | 


był grob- owego Filozofa; napadł z niepzcka ma 1 


dźwierki małe do koła obmurowane, Ciekawcść | 
przyrodżona, y nadzieia odkrycia iakiego fkarbń, M) 
ktory tam zachowany być rozumiał, przywiodła | 


[gó do tego, że owe dżwierki nie długo lie bawiąc | 


mocą wysadził. W tym niefpodzianie przerażony | 
blafkiem światła, poftrzegł fklep dziwnie piekny, | 
4 na [podzie ofobę człowieka zbroynego, fiedzące- 
go przy ftole, pa ktorym fkronie fobie lewa ręką M 
'wfpierał, w prawey zaś grube mist toporzyfko, y | 


Jampa gorejąca przed nim świeciła, lak tylko 
nasz Ciekawiec nogę wftawł do fklepu, na tyclj=" 


miaft ofoba fię podnioffa, y na nogach ftangła; ydy | 


zaś uczynił krok drugi, podniofła rękę z zamachem 
w, ktorey trzymała toporzyfko;ń za trzecim rażćm; 


zrobiła, że nim ftrzafkana lampa na ryfiąc fię fztuk 
rozjeciała, á ow ciekawy ćzłówiek w ciemnościach 
fig zoftat, ` Í w 

; Za uffyszeniem tey przygody, zbiegł fię lud 
to pochodni; y poltrzeżono : Że ta ofoba wyrobiona 
Zegauniltrzowikiey dziełem, y że podłoga w tym 
pod {oba rozmaite śrzuby wy fpreżyny ukryte, kto- 


ich natychmiaft pochodziły. ` dw 
ROSEN-GREVT Z, iako powiadają jego Ucznio* 


wie, umyślnie tey inwencyi zażył, aby pokazał 


światu, że znowu wynalazł fektet lampy ognia nie- 
wygafiego, tak ffawny u ftarożytnoćci; y aby prze- 


zkodziły by „kto inny Z wynalazkutego nie ko 
EON / rzyftał, SOW: W MBZ | 
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